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erator Boat i Plta, 
a stanowisko Franji. 


W cyklu artykułów wybitnych publicystów 
zagranicznych podajemy dziś ocenę znanego 
wystąpienia amerykańskiego senatora Borah 
przeciwko całości granic Polski, pióra wybit- 
nego polityka i publicysty paryskiego Andre 
Pierrć. 


Paryż, w listopadzie. 


Trzeba przyznać, że oświadczenia 
senatora Borah na temat konieczności 
rewizji Traktatu Wersalskiego stanowi- 
ły moment sensacji w podróży premjera 
Lavala do Ameryki. Tego momentu sen- 
sacji można się było spodziewać, znając 
osobę senatora Borah i wiedząc, jak bar- 
|dzo dba on zawsze o to, aby w świecie 
było o nim głośno. 
Od czasu do czasu lubi senator Bo- 
rah przypomnieć swojej ojczyzny i Eu- 
ropie o tem, że jest. prezesem komisji 
spraw zagranicznych senatu amerykań- 
|skiego i że z tego tytułu powołany jest 
|- obok sekretarza stanu — do odgry- 
wania roli decydującej w kwestjach poli- 
tyki zagranicznej. Czy zna on Europę i 
jej historję ? 
Czy ma choć elementarne pojęcie o 
jej zagadnieniach społecznych i narodo- 
wościowych? Przypomnijmy sobie, że 


noga tego stuprocentowego Ameryka-, 


nina dotychczas jeszcze nie postała w 
Europie. 

Nie byłoby wcale od rzeczy, gdyby 
premjer Laval zaprosił go na krótki po- 
byt do Francji. Jeżeliby senator Borah 
zaproszenie przyjął, co zresztą wobec 
przypadających na rok 1932-gi wyborów 
prezydenta nie jest prawdopodobne, je- 
żeliby zdecydował się na przebycie O- 
ceanu, — to spodziewam się, że mini- 
ster Zalęski zaprosiłby gościa amerykań 
skiego niechybnie na małą wycieczkę po 
„korytarzu polskim". Bardzoby się se- 
ME Borah przydała taka wyciecz- 

a.s 

„Nem York Times” przypomniał w 
ostatnich dniach nie bez ironji, że se- 
nator Borah, przeciwnik pokoju wersa|- 
skiego i Wilsona, „nie uznaje potrzeby 
gruntownej znajomości spraw, w których 
zabiera głos“, a pozatem — jak pisze 
tenże dziennik, — „wystarczyło kilka 
pytań postawionych senatorowi Borah 
przez dziennikarzy francuskich, ażeby 
jaskrawo uzewnętrznić całą jego igno- 
rancję w stosunku do zagadnień „kory- 

arza polskiego". Kiedy zaś zaczął mó- 
ić o granicach węgierskich... zapom- 
niał poprostu o istnieniu Czechosłowa- 
ji”. 

Uprzytomnijmy sobie również, że se- 

atora Borah nie traktują poważnie je- 
ko właśni rodacy. „New York Tribune" 
azywa go „,wojownikiem” i pisze: — 
grozi on, że poruszy świat cały, począ- 
szy od wielkich mocarstw aż do swo- 
h kolegów w senacie. Nadaremnie jed- 


} 
L 


hak czekamy na rozpoczęcie tego wiel- 
kiego boju”... 

Przyznajmy więc, że p. Borah jest 
"wojownikiem czy też Don Quichotem 
Rieco komicznym; — ale tem niemniej 


Bumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


nych wł 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub sobota 7 listopada 1931 roku. 


Opinja amerykańska zwraca się 
przeciwko Niemcom 


Paryż. PAT. 
dziennika „Le Matin“ Stephane Lau- 
zanne iłomaczy powody ewolucji o- 
pinji publicznej amerykańskiej w sto 
sunku do kwestji długów i odszkodo- 
wań wojennych. Z zebranych przez 
niego na miejscu w czasie pobytu” w 
Waszyngtonie informacyj wynika, że 
koła finansowe Amęryki zostały bar- 
dzo niemile dotknięte niezręcznemi 
posunięciami ze strony Niemiec. 


Konferencja w Bazylei, skąd wy- 
kluczone były wszelkie kwestje po- 
lityczne i na której Niemcy jako dłuż 
nicy stanęli w obliczu swoich wierzy- 
cieli, niejednemu otworzyła oczy. Na 
konferencji tej Niemcy wystąpili z 
takiemi pretensjami i dali dowody ta- 


Naczelny redaktorjw zdumienie wprowadziło bankierów 


amerykańskich. Bankierzy ci powró- 
cili do Stanów Zjednoczonych pod nie 
miłem wrażeniem, którego nie ukryli 
ani przed swojem otoczeniem, ani 
przed sferami rzadowemi. 


Obecnie, sytuacja przedstawia się 
w sposób następujący: Albo Niemcy 
uiszczą w lutym swe zobowiązania, al 
bo tego nie uczynią. Wówczas kredyt 
ich w Ameryce zostanie zrujnowany 
na jakieś 25 lat. Nad Marną Niemcy 
utracili swój prestiż militarny. Dziś 
narażeni są na utratę swego prestiżu 
finansowego. Utrwala się w obecnej 
chwili pewna solidarność duchowa 
między wierzycielami Niemiec z cza- 
sów wojny i ich wierzycielami z doby 


kie o niezrozumienia sytuacji, którepokojowej. 


Otwarcie Uniwersytetu w Krakowie 


Kraków. PAT. Rektor Uniwersyte- 
tu Jagiellońskigo wydał następujący 
komunikat: 

„Do młodzieży akademickiej. O- 


pada b. r. o godz. 7.350 rano w nadziei, 
że żadne niepokoje już się nie powtó- 
rzą i że nie będzie potrzeby. wyda- 
wania ostrzejszych zarządzeń“ 


głaszam niniejszem otwarcie uniwer- Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 


sytetu jutro, w czwartek dn. 5 listo- 


(2) K. Michalski. 


Prace Izb Ustawodawczych 


OBRADY KOMISJI SEJMU. 

Dnia 1. bm. odbyło sie posiedzenie 
Sejmowej Komisji Prawniczej Na 
posiedzeniu rozważano rządowy pro- 
jekt ustawy, nowelizujący kodeks po- 
stępowania karnego. Komisja przy- 
jęła projekt w drugiem czytaniu w 
całości z wyjątkiem art. 4 z całym sze- 
regiem poprawek referenta, kilkoma 
poprawkami rządu i kilkoma popraw- 


kami posłów klubów opozycyjnych.lwy przejazdów dzieci do szkół. 
misja uchwaliła ustawę bez zmiany. 


—0— 


OBRADY KOMISJI SENATU. 


Na posiedzeniu Komisji Oświaty 
i Kultury Senatu w dniu 4. bm. sen. 
Sieńko (BBWR.) zareferował ustawę 
o przedłużeniu terminu egzaminów 
nauczycielskich. Dodatkowych wy- 
jaśnień udzielił wiceminister Pieracki 
W dyskusji zabierali głos senatoro- 
wie Thullie i ks. Szulc. Sen. Ciastek 
prosił ministra o uregulowanie spra- 


Ko- 


prawdą jest, że mieszanie się wszelkich | Berlina — Francja może porozumiec się 
„enfants terribles” do polityki jest rze- ;z Niemcami tylko wówczas, kiedy pozo- 


czą niebezpieczną. Opinja polska zdawa 
ła sobie z tego sprawę całkowicie i nikt 
nie był w Paryżu zdziwiony ostrością 
odpowiedzi polskiej, Cała opinja francu- 
ska bezwzględnie podziela zdanie mini- 
stra Zaleskiego, że „naród polski nie 
chce i nie może dyskutować z nikim na 
temat swoich granic państwowych”. Pra 
sa francuska powtórzyła z sympatją o- 
świadczenie prezesa komisji spraw za- 
granicznych sejmu polskiego, ks. Radzi- 
wiłła, i innych przywódców zarówno o0- 


pozycji polskiej jak i obozu prorządo+ 


wego na ten sam temat. 


W Polsce przejawia się czasem nie- 
pokój na temat zbliżenia francusko- nie- 
mieckiego. Istnieje obawa, że zbliżenie 
to wywoła w konsekwencji oziębienie 
stosunków francusko-polskich. 


Oczywiście, — z punktu widzenia 


stawi im całkowitą swobodę działania 
na Wschodzie. Ale — na szczęście — 
nie taki jest punkt widzenia Paryża. A 
incydenty w rodzaju np. torpedy sena- 
tora Borah mają przynajmniej tę dobrą 
stronę, że.powodują zacieśnienie węz- 
łów przyjaźni polsko-francuskiej, przy- 
pominając obu państwom, że prawdziwe 
ich, podstawowe interesy są — wspólne. 

Niemiecka prasa nacjonalistyczna 
wpadła w zachwyt z powodu wystąpie- 
nia p. Borah. Uznała je za zachętę do 
wszczęcia jeszcze jednej kampanji anty- 
polskiej. Bardzo jasne stanowisko rzą- 
du i prasy francuskiej podcięło jednak 
szybko skrzydła nadziejom niemieckim. 


Już w dniu 3-im maja 1931 roku, a 
więc przed wizytą dr. Brueninga w Pa- 
ryżu i przed wspólną z min. Briandem 
podróżą do Berlina, oświadczył premjer 


Ogłoszenia 
wiadomościach potocznych $Ś0 gr na pierwszej str. 50 gr. 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy mądo- 
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ciwy jest Sąd w W raepi- 
sane miejsce ogłoszenia admin stracja nie odpowiada. 


"NN 


+ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
« łam.) 10 gr, za reklamy na str. ś-łam. w ' 
Rabatu 


Wąbrzeski* wychodzi 


brzeźnie. Za terminowy p! 


Rok XI 


Laval: — „trzeba wymagać poszanowa- 
nia traktatów, gdyz tylko one są naj- 
pewniejszą gwarancją uniknięcia wojny” 
rormuię tę powtórzyi prezes trancus- 
kiej rady ministrów w ostatnich dniach 
pazdziernika w Waszyngtonie, Ze swej 
strony min. Briand Powiarzał w Paryżu 
iw Genewie niezliczoną ilość razy, że 
naruszenie podstaw obecnego stanu rze- 
czy w kŁuropie, grozi runięciem całego 
gmachu. 

Dopóki więc panowie Laval i Briand 
kierują polityką francuską (nie mając 
żadnego trancuskiego boraha na tyłach) 
dopóty postulat nienaruszalności. 
traktatów pokojowych pozostanie urzę- 
dową doktryną Francji i wszystkich kół 
opinji francuskiej. 

Przekonania mego przyjaciela Fran- 
cois-Poncet'a, nowego ambasadora Fran 
cji.w Berlinie, są równie dobrze znane. 
Oto, co oświedczył on w chwili podpi- 
sywania traktatów w Locarno: 
twierdzę stanowczo, że silna polska jest 
koniecznością dła Francji i Europy. W 
swojej pracy nad odbudową Polska mo- 
że liczyć bezwzględnie na pomoc Fran- 
cji. Cele Polski i Francji są wspólne”. 
Deklarację tę zarejestrował zresztą Ka- 
zimierz Smogorzewski w swej książce 
o polskiej polityce Francji. 

Przejrzałem cały wachlarz paryskiej 
prasy politycznej i nie znalazłem ani 
jednego wiersza, pochwalającego rewi- 
zjonistyczne tendencje senatora Borha. 
Sprawa „korytarza polskiego” nie ist- 
nieje we Francji, która uważa ję za za- 
łatwioną. Nasi przyjaciele polscy winni 
wiedzieć, że naród francuski — jak to 
dobrze zauważył Andre Siegfried, — 
jest narodem najbardziej „konserwatyw 
nym” w Europie, posiada bowiem zmysł 
prawny i przyrodzoną właściwość re- 
spektowania dokumentów, paktów i 
traktatów, a pozatem instynktownie 
przeciwna jest rewidowaniu dzieła po- 
koju, z takim trudem wypracowanego w 
Wersalu. Dodajcie sobie, przyjaciele pol 
scy, do tych rysów francuskiego charak- 
teru narodowego naszą odwieczną przy- 
jaźń dla Polski, — przyjaźń, która po- 
siada równie mocne tradycje w naszych 
środowiskach lewicowych, jak i prawi- 
cowych. Zrozumiecie wówczas, że „sta- 
tus quo“ granic polskich jest dogmatem 
dla nas wszystkich, bez różnicy poglą- 
dów politycznych, a nawet dla naszych 
pionierów porozumienia francusko-nie- 
mieckiego. 

Nawet nasi socjaliści, którzy zasad- 
niczo nie uznają nienaruszalności trak- 
tatów „na zawsze”, — przejawiają w tej 
dziedzinie szczególną ostrożność. Pozwo 
lę sobie tylko przypomnieć artykuły, 
opublikowane nawet przez Leona Blu- 
ma na łamach „Le Populaire", 

W tych dniach „New York Herold 
Tribune“ przypomniał nam, że „wrzący' 
senator Borah jest daleko silniejszy w 
słowach, aniżeli w czynach, — ; radził 
nam, ażeby jego wystąpienie nie spędza- 
łu nam snu z powiek. To samo możemy 
radzić Polsce. Niechaj zbyt nie niepokoi 
się krzykiem tej gorącej osobistości We 
Francji przynajmniej — głos jego jest 
ciągle jeszcze głosem wołaiącego na 
puszczy. Andrć Pierrć 
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Skróty 


* Gdynia. PAT. Miesiąc paździer- 
nik w przeładunku towarów w porcie 
gdyńskim wykazał nowy rekord 
544.801,3 ton towarów. W październi- 
ku wywieziono 493.268,6 ton towarow 
przywieziono 553.352,1 ton towarów. 

Poznań. PAT. Komisja do bada- 
nia kosztów utrzymania stwierdziła, 
że w miesiącu październiku koszty 
te obniżyły się w stosunku 0,19% do 
kosztów z września rb. 

* Warszawa. PAT. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w dniu 4. 11. 
posła polskiego w Berlinie p. Wyso- 
ckiego, a następnie ambasadora Sta- 
nów Zjednoczonych w Warszawie p. 
Willysa. 

* Warszawa. PAT. Statek szkolny 
„Dar Pomorza“, odbywający dorocz- 
ną zimową podróż morską, przybył 
do Tenerify na wyspach Kanaryj- 
skich w niedzielę i listopada. „Dar 
Pomorza* wyruszył w dalszą podróż 


„GŁOS WĄBRZESKI” 


Bilans Banku Polskiego 


"Warszawa. PAT. Bilans Banku Pol 
skiego za trzecią dekadę października 
r. b. wykazuje zapas złota 594 milj. 
13 tys zł, t j o 9 milj 4 tys. zł. więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. Pienią- 
dze i należności zagraniczne, zaliczo- 
ne do pokrycia zmniejszyły się o 
7 milj. 867 tys. zł. do sumy 78 milj. 
332 tys. zł., natomiast niezaliczone do 
pokrycia wrzosły o 4 milj. 571 tys. zł. 
do sumy 131 milj. 517 tys. zł. Portfel 
weksłowy wykazuje wzrost o 30 milj. 
685 tys. zł. i wynosi 652 milj. 147 tys. 
zł., również i stan pożyczek zastawo- 
wych podniósł się o 685 tys. zł. i wy- 
nosi 112 milj. 907 tys. zł. Inne aktywa 
zmniejszyły się o 6 milj. 852 tys. zł. 
do sumy 221 milj. 550 tys. zł. 


-= Spadek pokrycie 


Berlin, 4. 11. 


Najnowszy wykaz 


w czwartek dn. 5 bm.. udając się na|Banku Rzeszy za ostatni tydzień paź- 


Małe Antyle. 

* Madryt. PAT. Rząd postanowił 
popierać kandytaturę Zamorry na sta 
nowisko prezydenta Republiki. Za- 
morra postanowił nie interwenjować 
więcej w obrady Izby i nie rozpo- 
czynać kampanji za rewizją konsty- 
tucji. 

* Londyn. PAT. Agencja Reutera 
donsi z Tokio, iż Bank Japoński pod- 
niósł stopę dyskontową z 5.84 do 
6,56%. 

WIEDEŃ. Na podstawie rozporzą- 
dzenia dewizowego policja nałożyła na 
wiedeński Bank Ignacego Rosnera karę 
pieniężną w wysokości 316.000 sh za 
przekroczenie przepisów dewizowych. 

LONDYN. Według danych ogłoszo- 
nych w Nowym Yorku przez Federal 
Reserve Bank w ostatnim tygodniu zy- 
ski tego banku wyniosły ponad 27 mil- 
jonów dolarów w złocie, kiedy w za- 
przeszłym tygodniu straty osiągnęły 750 
miljonów dolarów, co pozostawało w 
związku z opuszczeniem przez Bank An- 
śielski standartu złotego. Zapasy zło- 
ta, będące w rozporządzeniu Federal 
Reserve Banku, a będące depozytem za- 
granicznym wynoszą 500 miljonów dola- 
rów. 

* Morawska Ostrawa. PAT. W jed 
nej z najpoważniejszych gmin zagłe- 
bia karwińskiego, Górnej Suchej. 
wybrano burmistrzem polaka. Rów- 
nież na stanowiska obu wiceburmi- 
strzów wybrano polaków. Poprzednio 
jednym z wieeburmistrzów był komu 
nista. 

* Kowno. PAT. Dr. Szaulis, do- 
tychczasowy poseł przy Watykanie 


dziernika wykazuje stratę złota i de- 
wiz o dalsze 12 miljonów marek. O- 
ieg banknotów w tym samym czasie 
zwiększył się o 395 miljony marek i 
osiągnął szczytowy punkt. Na pod- 
stawie istniejących zapasów złota i 
dewiz pokrycie wynosi obecnie 26,9 
proc. to znaczy, że każda znajdująca 
się w obiegu 
papierowa marka wartą jest w złocie 
zaledwie 26,9 fenigów, 
podczas gdy w ubiegłym tygodniu po- 
krycie to wynosiło 29,4 fenigów. Tem 
samem pokrycie obiegu banknotów u 
zyskało rekordowy poziom. 
Jako motywy spadku pokrycia po- 
dawne są w dalszym ciągu silne wy- 
cofywania oszczędności z kas oszczęd- 


W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań zmalała o 72 
milj. 163 tys. zł. (164 nulj. 60b tys. zł.) 
Obieg biletów bankowych wzrósł o 
1o milj 4777 tys. zł. (1.254 milj. 24 tys 
zł.) 

Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych 
zobowiązań Banku wyłacznie złotem 
wynosi 41.87% (11.87% porad pokry- 
cie statutowe), pokrycie kruszcowo- 
walutowe 47.39% (7.39% ponad po- 
krycie statutowe), wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 47.37%. 

Stopa dyskontowa Banku 74%, 
lombardowa 845%. 


marki niemieckiej 


nościowych. Oznacza to, że Ba 
szy musiał na podstawie weksli 
sowych, przedstawionych przez kasy 
oszczędnościowe, dostarczyć im go- 
tóki obiegowej. Napęcznienie portfe- 
lu wekslowego musi doprowadzić do 
ogólnej podwyżki cen. 

Niezależnie od wzrastającej ilo- 
ści banknotów, rząd Rzeszy zwiększył 
zapasy bilonu o dałsze 60 miljonów 
marek. tak, że z końcem października 
ogólny wzróst obiegu bilonowego. 
nie będący niczem innem jak utajoną 
inflacją, wynosił o 170 miljonów ma- 
więcej, aniżeli pod koniec września. 
| Zaostrzenie się położenia Banku 
Rzeszy jest dalszym wynikiem poli- 
tyki bankowej, prowadzonej zarów- 
no przez Bank Rzeszy jak i minister- 
stwa skarbu. 


Stan bezrobocia w Polsce. |tygodnia wynosił 2051 osób. W War- 


Warszawa. PAT. W dniu 51 paź- 
dziernika ogólna liczba bezrobotnych 
zarestrowanych w Państwowych U- 
rzędach Pośrednictwa Pracy wynosi- 


pm mm z 


ła 253.355 osób. Wzrost liczby bezro- 


szawie liczba bezrobotnych wynosi- 
jła 17.245, co stanowiwzrost o 123 oso- 
by, w Łodzi 24.635, co stanowi wzrost 
o 134 osoby, w województwie ślą- 
skiem 61.455, co stanowi wzrost o 661 


botnych w stosunku do poprzedniego |osób. 
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ZANIEPOKOJENIE CHIN WOBEC 
ZAJĘCIA MANDŻUBJI PRZEZ WO} 
SKA JAPOŃSKIE. 


Genewa. PAT. Chiny przesłały 
Lidze Narodów notę, powiadamiającą 
Ligę o poważnym  zaniepokojeniu 
Chin z powodu stanowiska, zajętego 
przez Japonję w Mandżurji, oraz od- 
mowy Japoni wyznaczenia przed- 
stawicieli do komisji mieszanej, ma 
jącej na celu śledzenie biegu ewaku 
acji. Rząd chiński zaznacza ponownie 
iż niezgodzi się na podjęcie rokowań 
ogólnych, dopóki wojska japońskie 
nie zostaną całkowicie Sky SoA ze 
strefy kolejowej. 


e a 
FILM POLSKI „NA SYBIR* WY- 
ŚWIETLANY W NIEMCZECH JAKO 

i ROSYJSKI. 
Donoszą z Lipska: W stolicy księ- 


nk Rze|stwa Anhalt Dessau rozlepione są afi- 
finan |Sze, zapowiadające wyświetlanie jed- 
|nego z najnowszych i najlepszych fil- 


mów rosyjskich (!) o napisach niemie 
ckich „Na Sybir“ ze Smosarską i Sam 
borskim w głównych rolach. 


—— 


MIĘDZYNARODOWY ZLOT 
SKAUTÓW W POLSCE. 

W roku 1932 odbyć się ma na Po- 
morzu wielki międzynarodowy zlot. 
skautów wodnych. S5podziewany jest 
przyjazd około 1000 skautów z zagra- 
nicy i tyluż harcerzy z Polski. Sensa- 
cją będzie prawdopodobnie przyjazd 
do Polski naczelnegó skauta i twórcy 
skautingu, angielskiego generała Ba- 
den-Powella. 

Wyborem odpowiedniego na zlot 
terenu zajmuje się specjalna komisja 
wyłoniona przez Naczelnictwo Zwią- 

adnie prawdopodobnie na teren po- 
bei koło jeziora Garczyńskiego 
pod Kościerzyną, teren ten bowiem 
pod każdym względem zdaje się od-| 
powiądać warunkom, jakich wymaga 
skautów wodnych. 


otrzymał nominację na stanowisko 
posła litewskiego w Berlinie. 

* Waszyngton. PAT. Prezydent 
Hoover wyznaczył dzień 26 listopada 
na dzień dziękczynienia za pomyśl- 
ność narodu amerykańskiego. 

* Moskwa. PAT. Prasa sowiecka 
podaje, że w tegorocznych wielkich 
manewrach japońskich, mających się 
odbyć w okręgu Kumanoto, poraz 
pierwszy wziąć mają udział formacje 


kada. 

* Berlin. PAT. „Berliner Tageblatt 
donosi, że ambasador niemiecki von 
Hósch przedłożyć ma premjerowi La 


rzez Niemcy krótko- 


uregulowania 
credytów zagranicz- 


terminowych 


newry te odbędą się w obecności Mi-|lat 10. Wykonanie tego planu spłat 
Niemcy uzależniać mają od rozwojuj 


ich handlu zagranicznego. 
* Berlin. PAT. Sejm jie na dzi 
siejszem posiedzeniu odrzucił wnio- 


valowi plan rządu Rzeszy, dotyczący sek niemiecko-narodowy o wyrażenie 


votum nieufności pruskiemu mini- 
strowi rolnictwa Steigerowi 228 głosa 


mami 


'nych. Plan ten przewiduje spłacenie mi mi partji prorządowych przeciw- 
z ogólnej sumy 11% miljardów marek ko 179 głosom opozycji prawicowej 
niemieckich kredytów zagranicznych | 
wojskowe złożone z rezerwistów. Ma|7 miljardów po 700 miljonów w ciągu| 


i komunistów. 
ać 
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ADAM KREC HOWIECKI. 


SZARY WI 
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nemu następcy? 


Pytanie to piekło go ogniem. W Krakowie łatwiej 


selszych myśli budził króla srogi niepokój o to, co się 
w Wielkopolsce działo: zali Borkowic zdołał i do tej 
starej dzielnicy piastowskiej zanieść wieści o hańbie 
Jadwigi i rzucić zarzewie buntu przeciw spodziewa- 


Ni... 


Jam wolał do 
Kaźmirz, 


— Przywiozłem miłościwemu panu czem troskę 
ukoić i samotność rozproszyć w tej olsztyńskiej pusty- | 
Na żołnierza jam się nie zdał... pomocy dać nie | 
mogłem. Kazano mi do Poznania jechać z tą dziewką. 


ciebie, królu, wrócić... 
słuchał, nie rozumiejąc. 


— Z dziewką? — powtórzył, — co za dziewka? 


a 
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(Ciąg dalszy). 
Skoto więc Jadwiga nieco do sił przyszła, Kaź- 
mirz, widząc, jako jej spokoju i niezamąconej ciszy 
koniecznie do ozdrowienia zupełnego potrzeba, prze- 
wiózł ją do owej warowni, którą od małej osady, opo- 
dal położonej, Olsztynem nazwano. 

Tu otoczyła chorą niewiastę cisza i spokój głu- 
chy. jednostajny szmer lasów sz=pilkowych do snu 
ją kołysał, zamiast Ulrykowej lutni, której dźwięków, 
od owej nocy, słuchać już nie mogła; tu też poraz 
pierwszy od tego czasu biedna Jadwiga doznała spo- 
czynku. 


było stłumić podniesioną wrzawę, bo tu otaczali króla 
wierni i przywiązani słudzy, — ale tam, w tej Wielko- 
polsce, kędy się ciągłe za przewodem Maćka zrywały 
bunty, co czynić, by nie dopuścić rozgłosu? 
Borkowica zgnębić, zamknąć mu mściwe usta na 
|zawsze, — Śmiercią ukarać! Tak chciał król, wrzący 
gniewem przeciw zuchwałemu wojewodzie; tego się 
domagała jego obrażona duma i miłość dla Jadwigi... 
Ale pan Jaśko z Melsztyna, wszystko pilnie roz- 
ważywszy, umiarkowanie doradzał. 
— Przebaczenie i pojednanie — mówił — lepsze 
|są niż najsurowszy wyrok. Niech się Borkowic uko- 
Król, wyprawiwszy ponownie do Awinionu po- ; TZY; niech obelgę cofnie, niech wrzawę przez siebie 
selstwo w sprawie rozwodu z Adelajdą, z niepokojem podniesioną sam stłumi, to będzie i wobec papieża 
czekał rezultatu; widząc wszakże Jadwigę, jako z | najskuteczniejsze... Do tego zmusić go koniecznie trze- 
dniem każdym wzmagała się na siłach, z coraz wię- jesz Wyrok ary: T eR na tak AESA: senatora 
j Mapato środilaść. wydany, zawsze rozgłos mieć musi, a to sprawie roz- 
każym że b aib rógik wodu jeno zaszkodzić może... 3 
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— Przez Borkowica od dzieciństwa więziona, córka 
Wincza z Szamotuł, którą Nałęcze schwytać zdołali... 
Cud niewiasta! 

To mówiąc, do drzwi poskoczył, otworzył je i 
wprowadził Martę. 

Córka Winczowa weszła śmiało. Światło dzienne 
padało wprost na twarz jej i postać, i ukazywało 
zdumionym oczom królewskim w całej pełni jej wspa- 
niałą urodę. Była blada, a w oczach miała wyraz głę- 
bokiego smutku... Podróż tak pośpieszna, jak ucieczka, 
po tylu doznanych wzruszeniach, nagłe rozłączenie 
się z tym, którego jej serce ukochało całą, niczem nie- 
krępowaną miłością, niepokój srogi o życie jego w tej 
walce, której jeno początek widziała, — to wszystko 
napełniało jej duszę nieokreślonem uczuciem, budząc 
dawne przewidywania i myśli chmurne... Wszak szczę- 
ście, doznane przez jedną chwilę, uciekło od niej jak 


— Jeśli Bóg syna mi da — myślał — wszystko ać ZE. j rzez ] : ; ; 
się ułagodzi. Naród cały naówczas stanie za Aż >) i Król słuchał, burzył się jeszcze przeciw przebacze- | od zaczarowanej... więc klątwa ciążąca na głowie córki po! 
za nim... boć to przecie moja rodzona krew... Włady- | Nu, lecz uznawał słuszność. zdrajcy, nie została snadź zdjęta, skoro rycerz Janko ref 
sława Łoktka będzie wnuk... Piastów dziedzic!... Niespodziewane przybycie Kochana przeraziło go, | opuścić ją musiał, skoro wieziono ją do króla, o któ- str 

Pocieszał się też król, że papież wreszcie ulegnie. | — ale rozpłomienione oblicze sługi odrazu powróciło | rym mówił jej Kochan, że ma moc ogromną, że może żer 
~ — Najpokorniej prosiłem o rozwiązanie nienawist- otuchę. ve Aaaa nagradzać, ale i karać, miłować, lecz 1 potępiać... f kó 
nych ślubów — powtarzał sobie w duchu — Poszły — Borkowic? — spytał, — zgnębiony?... ujęty?... Nagra dzać i miłować za cóżby miał?...wiçc chyba | Po: 
do Awinionu liczne, a wiarogodne świadectwa, jako| . , , Walka wrzała — odparł Kochan — kiedym |karać i potępiać ją będzie za zdradę rodzica!... | nia 
zawierając z Jadwigą małżeństwo, w dobrej byłem ujechać musiał, — ale zwycięstwo było już pewne. Bez trwogi jednak spojrzała w twarz króla, nie | w 
wierze, jako zgorszenia żadnego niema, jako, prze- Kaźmirz się schmurzył. chyląc głowy, przygotowana na wszystko. j W 
ciwnie, wszelkie zgorszenie od tego czasu ustało, bom — Odstąpiłeś ich przeto przed końcem — rzekł| , Błysnęły oczy Kaźmirza na widok tak pięknej wy 
wierny jest tej, którą miłuję... niechętnie, — a pocóżeś przybył? ŚĆ weż Kochan iście nie kłamał, gdy o cudzie ins 

Wszystkiemu jednak zaszkodzić mógł rozgłos Kochan się uśmiechnął, poufale zbliżył się do mówił! Li 
przez Borkowica dwużeństwu nadany — i z tych we-! Kaźmirza i szepnął: (Ciąg dalszy nastąpi). łok 
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Zgon Artura Oppmana- Or-Ota 


Warszawa. (Pat.) Dnia 5. bm. w nocy 
zmarł w Warszawie znakomity poeta 
Artur Opman, znany pod pseudonimem 
Or-Ot. $. p. Artur Oppman niedomagał 
mniej więcej od 10 dni, lecz nie zwracał 
na swój stan uwagi. Wczoraj powrócił 
o godz. 7-ej wiecz. i z powodu znaczne- 
go spadku sił udał się na spoczynek. 
Wobec wystąpienia niepokojących ob- 
jawów braku tchu, wezwano lekarza, 
który stwierdził ostre zapalenie płuc już 
silnie rozwinięte. Wszelki ratunek był | 
już spóźniony. Po północy Or-Ot życie 
zakończył. Urodzony w r. 1867, wcześ- 
nie ujawnił szerokiemu ogółowi swój taz 
lent, Już w r. 1888 wychodzą jego „Po- 
ezje'. Szybko potem następuje cały sze- 
reg nowych wydawnictw, jak „Na obcej 
ziemi“ (1891 r.), „Stare miasto" (1892), 
„Pieśni' (1894), „Wiosenne kwiecie” 
(1896), „Wybór poezyj”* (1900) itd. 


W r. 1925 zaczęło wychodzić w War- 
szawie zbiorowe wydanie jego poezyj. Ki 
Był on redaktorem „Wędrowca”, „Ty- 
godnika Ilustrowanego" i „Żołnierza Pol 
skiego”. 


Zdjęcie nasze przedstawia ś. p. Artu- 
ra Oppmana, 


Widmo strajku akademików w Warszawie 


w czasie których również doszło do gor- 
szących awantur antyżydowskich. Za- 
alarmowani zajściami studenci żydzi 
zorganizowali samoobronę. Grupa stu- 
dentów żydów, licząca około 100 osób, 
przeciwstawiła się atakowi. Wywiązała 


Warszawa, (Pat.) Jak donoszą pisma 
w dniu 5 bm. na terenie uniwersytetu 
doszło do nowych zajść. Kiedy studenci 
pierwszego roku prawa zaczęli tłumnie 
napełniać salę wykładową w Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa, pewna grupa roz 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Wielka bitwa 


MUKDEN, 5. 11. — Nad rzeką No- 
ni rozgorzała wielka bitwa pomiędzy od- 
działami japońskiemi a armją chińską. 
Walkę rozpoczęły dwie kompanje ja- 
pońskie, które otrzymały rozkaz zaata- 
kowania lewego skrzydła chińskiej ar- 
mji. Po bardzo zaciętej walce kompanje 
japońskie, które podczas bitwy otrzy- 
mały znaczne posiłki, zdołały zepchnąć 
chińskie oddziały osłaniające lewe 
skrzydło armji. Prawdopodobnie w naj- 
bliższych godzinach rozgorzeje walka 


Str. 3 


w Mandżurji 


między całemi naprzeciw siebie stojące- 
mi armjami, gdyż jak donoszą z ostat- 
nich chwil całe już lewe skrzydło armji 
chińskiej znajduje się w gwałtownej 
walce. 

Wynik a nawet i sam fakt bitwy nad 
rzeką Noni może mieć niezwykłe: zna- 
czenie dla dalszego biegu akcji wojen- 
nej między Japonją i Chinami oraz od- 
bić się echem na terenie międzynarodo- 
wym. 


—— 


Zwyżka ceny zboża 


Chicago. 5. 11. — Tutejsze sfery gieł- 
dowe są bardzo zaniepokojone silnym 
wahaniem cen pszenicy na rynkach mię- 
dzynarodowych. Wielcy producenci 
pszenicy są zdania, że wahania te nie 
mają istotnej podstawy gospodarczej, a 


tylko spowodowane są przez spekulan- 
tów dla celów osiągnięcia doraźnych 
zysków. 

Dziś również w Hamburgu —zazna- 
czyła się pewna zwyżka ceny pszenicy 


podyktowana przez Liverpool. 


Bandycki napad w Orzechowie 
5 bandytów splądrowało zagrodę w powiecie wąbrzeskim. 
Nie przebrzmiały jeszcze echa strace,50 zł. gotówki bandyci poczęli piądro- 


rabunkowym z bronią w ręku w pow. 
wąbrzeskim. 

Dnia 2 bm. o godz. 10-tej wie :zorera 
5-ciu nieznanych osobników dokonało 
napadu z bronią w ręku na mieszkanie 
rolnika Młynka w Orzechowie (pow 


poczęła nawoływać do usunięcia żydów 
z sali. W rezultacie tych nawoływań na 
sali powstało zamieszanie i utarczki z 
żydami, których usunięto z sali, Następ- 
nie uczestnicy zajść udali się pochodem 
do głównego gmachu uniwersyteckiego, 
chcąc tam także pousuwać żydów z sal 


się wałka na laski, Kres awanturze po- 
łożyła policja, rozpraszając walczących. 

Związek Polskiej Młodzieży Demo- 
kratycznej szkół wyższych R. P. złożył 
na ręce p. rektora Uniwersytetu protest 
przeciwko nielegalnym wyborom syndy- 
ka na drugim kursie prawa oraz prze- 


wąbrzeski), Bandyci wpadli do mieszka- 
nia, steroryzowali mieszkańców i zażą- 
dali wydania pieniędzy. Po otrzymaniu 


wać mieszkanie i zrabowali bieliznę i 
garderobę za około 600 zł, poczem zbie- 
gli. 

Dotychczasowy pościg nie doprowa- 
dził do żadnego wyniku, głównie dlate- 
go, iż nastąpił zbyt późno, w 24 gudziny 
po napadzie. Napadnięty bowiem za- 
wiadomił władze policyjne o napadzie 
dopiero dnia następnego w godzinach 
popołudniowych. Dochodzenia prowadzi 
komendant Powiatowej P. P. p. kom. 
Biniaś, 


Zwłoki Józefa hr. Dąmbskiego > 
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d- kład h. W ie od- ci mickim na terenie 
wykładowyc tym samym czasie od-,ciw ekscesom antyse 
5a bywały się wybory syndyka trzeciego [uczelni - $ iaio 1 złożono w gr OBOWEU rodzinnym aa 
roku prawa w gmachu głównym U. W., arr i r . : ; 
== Dnia 5 bm. odbył się pogrzeb tak|cestarostę Cwinarowicza, burmistrza 
łat = | iragicznie zmarłego Józefa hr. Dąmb-|Schwarza, delegację 18 p. ułanów z 
pe k skiego. Ostatnią usługę Zmarłemu od-|majorem Płatonowem i adjutantem, 
J Dzień ŚW. Huberta W Spale dać pospieszyło ziemiaństwo pomor-| pułku por. hr. Łosiem na czele, preze- 
jaj AE ; skie oraz członkowie rodziny z Mało-|sa P. T. R. kak EE z Orzechowa, 
i0- spe | ai polski. O godz. 10 rano odbyła się| pp. Wyganowskich z Gołębiówka, hr. 
sz = eksporta z Wałycza do kościoła pa- Tyszkiewicza z Warszawy, p. Gajew- 
ni- rafjalnego w Wąbrzeźnie. Prowadził|ską z synem z Turzna, p pułk. Wol- 
SU ja ks. dr. Łęgowski, proboszcz z Wie|l-|szlegiera z żoną, p. pułk. Ilwanowską 
rd kich Radowisk, w asyście ks. prob.|z Piątkowa, p. Mieczkowskiego z Nie- 
ei Zakrysia, ks. prob. Hassego z Wiel-|dźwiedzia, p. Ślaskiego z Orłowa i li- 
reJ kiejłąki i księży wikarych Mówiń-|cznych innych przedstawicieli zie- 
skiego i Wielewskiego. Przed trumną| miaństwa aE 


kz Pa 


Tradycyjnym zwyczajem obchodzono dnia 3 listopada w Spale w obecności Pana Prezy- 


nia dwóch bandytów, skazanych na ka- 
rę śmierci przez sąd doraźny w Toru- 
niu, a już donoszą o nowym aapadzie 


postępowały dzieci szkolne z Wały- 
cza z kierownikiem szkoły p. Pła- 
zą, delegacje pracowników wa- 
tyckich i orkiestra wojskowa 18 puł- 
ku ułanów z Grudziądza. Trumna to- 
nęła wprost w kwiatach i wieńcach. 
Za trumną towarzyszyła bliższa i dal- 
sza rodzina, znajomi i liczna publicz- 
ność. Wśród obecnych zauważyliśmy 
przedstawiciela dowódcy O. K. 8 gen. 
Pasławskiego, starostę wąbrzeskiego 
Sucheckiego, starostę chełmińskiego 
dr, Ossowskiego, prezesa Pom. Izby 
Rolniczej dr. Esden - Tempskiego, wi- 


W kościele parafjalnym odśpiewa- 
no wigilje i odprawili msze św. ks. 
prob. Zakryś i księża wikarzy Mó- 
wiński i Wielewski, poczem ruszył 
kondukt żałobny z ks. prob. Zakry- 
siem w asyście ks. dr. Łęgowskiego, 
ks. prob. Hassego, ks. ks Żyndy i 
ks. k wik. Mówińskiego i Wielew- 
skiego na cmentarz celem złożenia 
zwłok do grobowca rodzinnego. Na 
cmentarzu odprawiono ostatnie cere- 
monje. Orkiestra odegrała pożegna- 
nie żołnierza i „W mogile ciemnej”. 


—:0:— 


denta, święto patrona myśliwych Św. Huberta, Do zawodów strzeleckich stanęła cała 
straż leśna nadleśnictwa spalskiego. Zdjęcie nasze przedstawia moment wręczenia na- 
| grody zwycięzcy w strzelaniu do tarczy leśniczemu Wróblewskiemu przez P. Prezydenta. 


E | Straszna miłość 
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NIE WOLNO UCHYLAĆ SIĘ OD 
ZŁOŻENIA NAŁOŻONEJ OFIARY ŻAD 


a, —— z z — — 
% 21-letni Jan Sielski i 18-letnia Wła-|NEMU WŁAŚCICIELO ZARU 
e- Składki od nieszczęśliwych wypadków ojew: Pasta oboje mieszkań DWORSKIEGO, psc pk ta 
w województwie pomorskim będą Zniżone|(, miesa; e zaw rzeć|KOWI, ŻADNEMU KUPCOWI ANI 
i SPRAWOZDANIE Z KOMISJI SEJMOWEJ OCHRONY PRACY. małżeństwo. W ostatnich czasach na-|PRZEMYSŁOWCOWI! KAŻDY ROBOT 
ę- jrzeczona poczęła podejrzewać Siel-|NIK PRACUJĄCY, SŁUŻBA FOLWAR 


Sejmowa Komisja Ochrony Pracy na 
posiedzeniu w dniu 5 bm. wysłuchała 
referatu pos. Langera o wniosku posłów 
stronnictwa ludowego w sprawie obni- 
żenia o 30% stawek ubezpieczeniowych 
ków w województwach Poznańskiem i 
Pomorskiem oraz Zakładu Ubezpiecze- 
nia na wypadek inwalidztwa i starości 
w b. zaborze rosyjskim i austrjackim. 
W związku z tym referatem, Komisja 
wyłoniła podkomisję złożoną z 9-u osób 
instytucyj od nieszczęśliwych wypad- 
pod przewodnictwem pos. dr. Gosiew- 
skiego (BBWR) dla przygotowania ca- 


łokształtu zagadnień ubezpieczeniowych 


Podkomisja zbiera się w* dniu jutrzej- 
szym dla ustalenia tez przyszłej ogólnej 
ustawy ubezpieczeniowej. Następnie, po 
referacie pos. Tomaszkiewicza (BBWR), 
Komisja uchwaliła poprawki Senatu do 
przyjętych przez Sejm projektów usta- 
wy w sprawie zmian i uzupełnień nie- 
których postanowień ustawy o czasie 
pracy w przemyśle i handlu, oraz w 
sprawie zmian i uzupełnień niektórych 
postanowień ustawy w przedmiocie pra- 
cy młodocianych i kobiet, tudzież do od- 
nośnych projektów ustaw, dotyczących 
górnośląskiej części województwa ślą” 
skiego. 


skiego, że zamierza ją porzucić. Dnia 
26 października narzeczeni przecha- 
dzali się aleją, przylegającą do parku 
w Helenowie. Wtem przechodnie po- 
słyszeli krzyk, a gdy zbiegli się, ujrze 
li Sielskiego i Stasiakównę leżących w 
kałuży krwi. To Stasiakówna brzyt- 
wą, którą miała przy sobie, przecię- 
ła gardło narzeczonemu, a następnie 
sobie. Sielski stracił mowę; Stasia- 
kównę w stanie beznadziejnym prze- 
wieziono do szpitala. Gdy na chwilę 
odzyskała przytomność, prosiła, by 
ochowano ją w jednym grobie z 
Sielskim. - 


CZNA, SŁUŻBA DOMOWA PO MIA- 
STACH NIECH PAMIĘTA O BEZRO- 
BOTNYCH I GŁODUJĄCYCH BRA- 
CIACH I SIOSTRACH. 

WSZYSTKIM BEZ WYJĄTKU NA- 
LEŻY STANĄĆ OBRONNĄ RĘKĄ NA 


FRONCIE BEZROBOCIA! 
Eoo areara ET 
=NM=ZNZNZNZN=ZN=N= 


SKŁADAJCIE OFIARY NA RZECZ 
L. O. P. P. 


Bt. 


+ 


Kronika sportowa 


GARBARNIA WCIĄŻ NA CZELE TABELI 
i LIGO 


(k-i) Po niedzielnych zawodach ligowych ta- 
bela przybrała następujący wygląd: 


1. Garbarnia 20 gier 28 pkt. st. br. 45;19 
2, Wisła 20 26 49:27 
3. Legja 20 25 48:31 
4, Warta 20 23 57:30 
5. ŁKS 20 22 45:35 
6. Pogoń (8, 2 37:31 
7. Ruch 19 21 39:42 
8. Polonia 20 17 32:40 
9, Cracovia 19 17 26:44 
10. Czarni 20 12 25:50 
11. Lechja 20 11 23:59 
12. Warszawianka 19 10 30:50 


Bydgoszcz protestuje 
przeciwko wystąpieniom 
senatora Boraha 


Bydgoszcz. (Pat.) W dniu 1. listo- 
pada o godz. 18-ej odbyła się w Byd- 
goszczy imponująca manifestacja pro 
testacyjna przeciwko wystąpieniom 
sen. Boraha, w której wzięło udział 
około 5000 urzędników i pracowni- 
ków państwowych, kolejowych i sa- 
morządowych, zorganizowanych w 
związkach i stowarzyszeniach zawo- 
dowych oraz P. W. Uczestnicy mani- 
festacji przeszli pochodem ulicami 
miasta do strzelnicy, gdzie odbył się 
wiec protestacyjny. Po szeregu prze- 
mówień, zebrani jednogłośnie przyję 
li rezolucję, w której stwierdzają naj 
kategoryczniej, że niema jakiegoś 
„korytarza pomorskiego“, tylko od- 
wiecznie polska ziemia pomorska. Na- 
stępnie rezolucja z ubolewaniem 
stwierdza, że obywatel wolnego naro- 
du amerykańskiego, za którego wol- 
ność walczyli najlepsi synowie poł 
scy pod wodzą Kościuszki i Pułaskie- 
go, w brutalny sposób usiłuje zerwać 
serdeczną, wiekową przyjaźń. jaka 
łączyła i łączy naród polski z naro- 
dem amerykańskim. 


POSTĘPOWANIE UKŁADOWE 
PEPEGE Z WIERZYCIELAMI. 


Grudziądz. PAT. Sąd grodzki w 
Grudziądzu ogłosił uchwałę, mocą 
której otwiera się postępowanie u- 
kładowe między firmą „Pepege” a 
wierzycielami. Wierzyciele otrzyma- 
ją 70 proc. należności. Spłata zmniej- 
szonego długu ma nastąpić w termi- 
nie dwuletnim. Pozatem nastąpi ogra- 
niczenie dłużnika w zarządzie i roz- 
porządzaniu majątkiem. 

Do zarządu fabryki wejdzie spe- 
ejalny nadzorca ze strony wierzycie- 
li — W ten sposób sprawa firmy „Pe- 
pege“ została definitywnie załatwio- 
na. 

—=0— 

WSZECHPOLSKA WYSTAWA 


DROBIU, GOŁĘBI I KRÓLIKÓW 
W TORUNIU. 


Komitet Wystawy przypomina PP. 
Hodowcom Drobiu, Gołębi i Krolików 
że termin zgłoszenia eksponatów upły 
wa z dniem 15 listopoda br. 

Powyższa Wystawa budzi szerokie 
zainteresowanie wśród hodowców 
drobnego inwentarza w całym kraju 
i będzie bezwątpienia imponującym 
ponesem naszego dorobku na polu 

odowli drobiu. 

Bliższych informacyj udziela Ko- 
mitet Wystawy w Toruniu ul.Sienkie- 
wicza 10. 

—0— 
KS. BIŁKO PRAŁATEM. 

Jego Świątobliwość Ojciec św. 
Pius XI zamianował X. Leopolda Bił- 
ko, dyrektora Zjednoczenia Młodzie- 
ży Polskiej, swoim szambelanem taj- 
mym. 
Społeczeństwo katolickie przyjmie 
to wyróżnienie i odznaczenie ze szcze 
rą radością. X. Prałat Biłko, który od 
dziesięciu lat współkieruje najwięk- 
szą organizacj katolicką w Polsce, 
Zjednoczeniem Młodzieży Polskiej, po 
łożył wielkie zasługi około ukonsty- 
tuowania się i skonsolidowania tej 
organizacji. Jeto pracę mrówczą, nie 
raz cichą i bez rozgłosu prowadzoną, 
snają gi Ełóczy z bliska patrzą na po- 
wojenity rozwój katolickiego życia or 
ganizacyjnego u nas w Polsce. 


Kącik radjowy 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE POL- 
SKIEGO RADJA. 
PIĄTEK 6. 11. 31. 

12,15 Muzyka z płyt gramotonowych, 14,45 
Muzyka z piyt gramotonowych. 15,25 Udczyt z 
cyklu dla nauczycieli — „Sto lat badań czem 
jest komórka” — prof, St, Sumiński, 15,50 Pty- 
ty gramofonowe. 10,00 Lekcja języka angielskie- 
go (Linguaphone). 16,20 Udczyt: „Apollo i Dio- 
nisos” — prof, Srebrny (Wilnoj, 17,10 „Prze- 
szłość Polski na morzu’ — gen. Marjusz Za- 
ruski oraz „Działalność i rozwój Komitetu Flo- 
ty narodowej  — red, Z. Cithurus, 17,35 Kon- 
cert orkiestry dętej, 19,15 „Przegląd zagranicz- 
nej prasy rolniczej — (Wilno), 19,30 Płyty gra- 
mofonowe. 19,45 Prasowy Rziennik KRadjowy. 
20,00 Pogadanka muzyczna. 20,15 Koncert sym- 
foniczny z Filharmonji Warsz. Wyk, Ork, Fil- 
harm, Walerjan Bierdiajew (dyr) i Grzegorz 
Piatigorski (wiolonczela), W przerwie „Felje- 
ton hteracki': Dr. Leon Pomirowski: „Ojczyzna 
i obczyzna w życiu bohaterów Conrada Korze- 
niowskiego. 23,00 Muzyka lekka i taneczna, 


SOBOTA ..7. 11. 31. 

12,15 Muzyka z płyt gramofonowych. 14,45 
Muzyka z piyt śramotonowych. 15,15 Wiado- 
sa0ŚCI wojskowe dla wszystkich — red. l. J. 
targ. 15,45 „Krzegląd wydawnictw perjedycz- 
mych. 15,20 Muzyka z piyt gramotonowych, 
iv,ój „Jak mieszkano w czasach przedhiste- 
rycznych — prot, J, Żurawski (Kraków). 16,40 
Muzyka. 17,00 Iransmisja nabożeństwa z Ostrej 
bramy w Wilnie, 18,05 Słuchowisko dla dzieci 
starszych: „Król-Zebrak” w/g Marka Twaina 
(Kraków), 18,30 Koncert dla młodzieży, 19,15 
„Skrzynka pocztowa rolnicza” — inż. W. Tar- 
wowski, Giełda rolnicza. 19,30 Płyty gramofono- 
we, 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20,00 Na 
widnokręgu. 20,15 Pogadanka muzyczna o Le- 
harze, 20,30 Transmisja koncertu europejskiego 
z Wiednia. W programie utwory Fr. Lehara. 
Wyk. Wiedeńska Ork, Filharm. pod dyr. Kom- 
pozytora oraz Adela Kern (sopran) i Koloman 
Patyka (tenor), 22,00 Feljeton p. t. „Najwonniej- 
sza z wysp Korsyka" — p. Ludomir Missiuro, 
22,15 Transmisja ze Lwowa: Koncert Chopino- 
wski. 23,00 Muzyka lekka i taneczna. 

NIEDZIELA 8. 11. 31. 

10,00 Transmisja nabożeństwa z Wilna. 12,15 
Poranek symfoniczny z Filnarmonji Warsz. Wyk 
Urk. Filharm, chór solistek szkoły śpiewu A. 
Comte-Wilgockiej, Kazimierz Wiłkomirski( dyr.) 
Matylda Polinska-Lewicka (sopr) i Bronisława 
Lasocka (mzsopr), W programie utwory Ryszar- 
da Wagnera. 14,00 Odczyt: „Zimowe żywienie 
niosek” — p. Marja Karczewska. 14,20 Pieśni 
ludowe w wyk. Chóru Związku Młodzieży Lu- 
dowej z Porządzia (Kurpie Zielonej. 14,40 Od- 
czyt: „Drobnoustroje w rolnictwie” — Pr. dr. 
S. Krzemieniewski (Lwów). 15,00 Chór Zw. Mło 
dzieży Ludowej z Porządzia, 15,55 Program dla 
dzieci stahszych i młodzieży: a) „Co się dzieje 
na świecie” — tyg. radj, w opr. J. Milewskiego 
b) „Myśliwstwo no południu” — feljeton Anto- 
niego Ossendowskiego. 16.20 Audycja z okazji 
Święta Korpusu Ochrony Pogranicza. 17,00 Pły- 
ty gramofonowe. 17,15 „Barwy zwierząt” — pí. 
Michał Siedlecki (Tr. z Krakowaj. 17,30 „Wia- 
domości przyjemne i pożyteczne”. 17,45 Kon- 
cert popołudniowy w wyk. ork. P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego. 18,30 Koncert Chóru Da- 
na. 19,45 Słuchowisko p, t, „Znajomek z Fie- 
sole" — B. Winawera. 20,15 Koncert popular- 
ny. Wyk, Ork. P. R. pod. dyr. J. Ozimińskiego, 
Berta Crawford (sopr) i prof, L. Urstein (a- 
kom.) 21,45 Kwadrans literacki: „Wysłannik 
Opatrzności" — Rozdział z Murgera: „Sceny z 
życia cyganerji' y przekładzie Boya-Żeleńskie- 
go. 22,00 Utwory skrzypcowe wykona Francis 
Macmillen, akomp. L. Urstein, 23,00 Muzyka 
lekka i taneczna. 


PIERWSZY WYSTĘP KIEPURY 
W CHICAGO. 

Donoszą z Chicago: Odbył się tu 

pierwszy występ Jana Kiepury. Ar- 

tysta odniósł niebywały sukces. Wy- 

woływano go 15 razy. 


IADOMOŚCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 6 listopada 1931 r. 


— Odczyt. W niedzielę, -dn. 8 listo- 
pada br. o godz. 12-tej w sali świetlicy 
T. C. L. w Wąbrzeźnie p. nauczyciel F. 
Gawarzycki wygłosi odczyt p. t. „Po- 
byt harcerstwa Polskiego w Pradze 
Czeskiej na tle stosunków polsko-czes- 
kich". Wstęp dla gości i członków wol- 
ny. 

— Doroczna wenta na rzecz bied- 
nych. Panie z Towarzystwa św. Win- 
centego a Paulo urządzają w niedzielę 
dnia 8. listopada br. w hotelu „Dwór 
Wąbrzeski,, doroczną wentę. Znając 
hojność i szczodrość tut. obywateli nie 
wątpimy, że i w tym roku z dochodów 
wenty Panie obdarzą pokaźną liczbę u- 
bogich i starców oraz pokryją wydatki 
gwiazdkowe. Jednakże pozwalamy so- 
bie zwrócić uwagę na to, że ubogich i 
biednych, którym należy się nadzwy- 
czajne zaopatrzenie, jest w tym roku 
nieomal jeszcze raz tyle, wobec tego i 
pieniędzy prawie drugie tyle potrzeba. 
Uprasza się o jaknajlićżniejszy udział 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


w wencie i zarezerwowanie na ten cel 
mimo ciężkich czasów jaknajwięcej pie- 
niędzy, gdyż chodzi tu o najbiedniej- 
szych, 

Mamy nadzieję, że publiczność po 
prze tę akcję i w niedzielę, dn. 8 listo- 
pada, $remjalnie przybędzie na wentę 
dla biednych, z której zysk przeznaczo- 
ny jest na urządzenie świazdki dla naj- 
uboższych miasta. 

— Proces prasowy. W ub. środę 
odbył się przed tut. Sądem Grodzkim 
proces prasowy z oskarżenia prywat- 
nego ks. prob. Zakrysia i Dozoru Ko- 
ścielnego przeciw red. p. Alfonsowi 
Szezuce za umieszczony w ub. roku 
„List otwarty”. Rozprawę prowadził 
sędzia p. Hejmowski. Po zapoznaniu 
się ze stanem sprawy, Sąd uwzględnił 
wniosek obrońcy mecenasa dr. O- 
strowskiego o powołanie świadków w 
celu przeprowadzenia dowodu praw- 
dy. W imieniu oskarżyciela występo- 
wał p. dr. Burek z Torunia. Nowy ter- 
min zostanie wyznaczony z urzędu. 

— Zabawa Gimn, Klubu Wioślarskie- 
go „Vambresia”, Wczoraj odbyła się sta- 
rym zwyczajem doroczna zabawa wioś- 
larska na sali p. Klimka. 


Nasamprzód odbyło się przedstawie- 
nie komedyjki „Na wędkę”, Amatorzy 
wywiązali się ze swego zadania znakomi 
cie. Publiczność jednak nie dopisała, co 
możemy sobie wytłumaczyć dniem po- 
wszednim, no i ciężkiemi czasami. Po 
przedstawieniu odbyło się. wręczenie 
dyplomu członka honorowego p. Klim- 
kowi Stefanowi poczem puszczono się 
ochoczo przy dźwiękach orkiestry 67, 
pp. w tany. Rozpoczęto je tradycyjnym 
polonezem, wyprowadzonym- przep p. 
Chwiałkowskiego. Zabawa w miłym na- 
stroju przeciągnęła się do późnej nocy. 


— Teatr Poznański pod kierownic- 
twem Władysława Brackiego przyjeż- 
dża do Wąbrzeźna, Jak się dowiaduje- 
my, w środę 11 listopada 1931 r. zjeż- 
dża do naszego miasta dotychczasowy 
filar Teatru Polskiego w Poznaniu, zna- 
komity artysta dramatyczny Władysław 
Bracki, aby na czele pierwszorzędnego 
zespołu Teatru Poznańskiego raz jeden 
zaprezentować się publiczności, tak na- 
prawdę łaknącej dobrego przedstawie- 
nia, Równie wielką atrakcją będzie sztu- 
ka, którą Teatr odegra, a mianowicie 
„Kajzer“ Macieja Wierzbińskiego. — 
Jak wiadomo — „Kajzer” był ostatnio 
rewelacją Teatru Polskiego w Poznaniu, 
zaś Władysław Bracki niezrównanym 
odtwórcą postaci b. cesarza Wilhelma 
II. Zatem będziemy mieli sposobność i 
my podziwiać niecodzienną kreację zna- 
komitego artysty w otoczeniu takich sił, 
jak Bracka, Korjan, Martini, Orszeńska 
Barański, Bąkowski, Frankowski, Goz- 
dawa, Orwicz, Tylecki, Zenker i inni. — 
Bilety w cenie od 1 do 4 zł już są do 
nabycia w księgarni p. Wojteckiego, a 
należałoby się spieszyć, gdyż w środę o 
godz. 8-mej wieczór sala Dworu Wą- 
brzeskiego zapełni się po brzegi doboro- 
wą publicznością, pragnącą szlachet- 
nych wzruszeń. 


— Za usuwanie rzeczy, zajętych 
przez egzekutora, skazani zostali mał- 
żonkowie P. Bannasowie po 100 złotych 
grzywny z zamianą za każde 10 zł, 1 
dzień aresztu, 

— Szczęśliwe wygrane. W kolek- 
turze „Głosu Wąbrzeskiego* padły w 
V klasie 23 Polskiej Państwowej Lo- 
terji Klasowej nast. wygrane: 133.175, 


133.176, 155.178, 135.179, 184.582, 
184.593, 184.585,- 184.586, 184.587, 
184.588. 


— Kradzież płaszczy. Nieznani 
sprawcy zakradłi się ubiegłej nocy 
do składu manufaktury i konfekcji 
Walde i Gelade przy Rynku, wybija- 
jąc okno wystawowe i zabrali 4 pła- 
szcze. Policja jest na tropie złodziei. 


Kowalewo 


Kowalewo. (Niespodzianka dla sierot). Sie- 
rota! Ileż cichych tragedyj serc dziecięcych, 
ile cichego smutku i łez ukrytych zawiera w 
sobie to słowo. Biedne te istoty już nieraz od 
samego zarania życia pozbawione opieki mat- 
ki lub ojca, skazane są na poniewierkę i tu- 
łaczkę wśród ludzi obcych, nie rozumiejących 
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potrzeb i pragnień serca dziecięcego. Brak im 
tego ciepła matczynego, pod wpływem którego 
dusze dziecięce rozwijają się jak rośliny pod 
ożywczemi promieniami słońca. Zdarza się co- 
prawda, że niekiedy ludzie obcy z powodze- 
niem zastępują takim dzieciom matkę, czy ojca, 
lecz tych istot szczęśliwych jest bardzo mało. 
Większość sierot skazana jest na wegetowanie 
pod opieką osób zgoła nie zdających sobie 
sprawy z tego, jaki obowiązek ciąży na nich, 
jak wzniosłe zadanie mają do spełnienia, zastę- 
pując sierotom utraconych rodziców. W na- 
szem mieście, chociaż małem, znajduje się jed- 
nak pokaźna liczba sierot, a mianowicie prze- 
szło 50, nie licząc tych, które nie uczęszczają 
do szkoły, Radcą sierot na miasto Kowalewo 
jest p. Stankiewicz. Nie można było lepiej. do- 
brać człowieka na to stanowisko, Chociaż p. 
Stankiewicz nie posiada własnych dzieci, to jed- 
nak zupełnie rozumie swoje wzniosłe zadanie 
i obowiązki względem tych najbiedniejszych i 
stara się o uprzyjemnienie ich szarego żys:a, 
pozbawionego nieraz wszelkich radości (życia) 
wieku dziecięcego. Bardzo miłą niespodziankę 


sprawił im we wtorek, 3 listopada. W porozu 


mieniu z kierownikiem szkoły p. Gierszewskim, 
także wielkim przyjacielem dziatwy, zaprosił 
wszystkie sieroty do świetlicy starej szkoły o 
godz. 12-tej Z wielkiem zaciekawieniem po- 
spieszyły dzieci, niecierpliwie oczekując, 
co będzie. Przemówił do nich p. Kierownik, 
zwracając uwagę na potrzebę oszczędności, któ- 
ra jest podstawą dobrobytu tak jednostek, jak 
całego państwa, a której szczególnie przestrze- 
goć powinny dzieci pozbawione rodziców, gdy- 
w późniejszem życiu zdane będą wyłącznie na 
własną pomoc. Następnie p. Stankiewicz wy- 
jaśnił dzieciom na czem polega niespodzianka. 
Otóż przyniósł on ze sobą tyle zeszycików, ile 
było zebranych dzieci, mianowicie 51, potem 
wywołał troje dzieci, dał każdemu kartkę i ka- 
zał włożyć do zeszycików, objaśniwszy treść 
kartek. Mianowicie kartka nr. 1 opiewała na 
5 zł, nr. 2 na 3 zł, a nr. 3 na 2 zł, Wśród wie!- 
kiego zaciekawienia odbyło się wyciąganie ze- 
szycików przez dzieci. Szczęśliwcem, który wy- 
ciągnął kartkę nr. 1 okazał się Franciszek Heli 
uczeń 4 klasy. Kartkę nr. 2 wyśrała Bilicka Ja- 
dwiga uczenica kl. 1 b, a karikę nr, 3 wyciąg- 
nęłą Wernicka Władysława, także uczenica ki. 
I b. Uradowana trójka pospieszyła za panem 
Stankiewiczem do Kom. Kasy. Oszcz., gdzie o- 
trzymały książeczkę oszczędnościową na wy- 
graną sumę, a szczęśliwemu posiadaczowi kart- 
ki nr. 1 wypożyczyła Kasa jeszcze masywną 
skarbonkę, Za ten szlachetny pomysł należy się 
wyższe uznanie p, Stankiewiczowi, który na- 
p.awdę okazuje dużo sercą sierotom po- 
wierzonym jego opiece, mając dla nich 
zawsze hojną rękę, Lecz obowiązek zajmowa- 
nia się sierotami leży nietylko na p. Stankiewi- 
czu, całe bowiem obywatelstwo nieść powinno 
pomoc moralną i o ile możności materjalną tym 
istotom, które utraciły największy skarb, rodzi- 
ców. To też spodziewać się należy, że obywa- 
telstwo tutejsze naśladując p. Stankiewicza, bę- 
dzie w miarę możności pomagało mu w tem 
szczytnem zadaniu, przysparzając w ten sposób 
przyszłych pożytecznych obywateli Polski. 
Kor. 


Nareszcie mem 


przypomnieć ci, że następne nasze 
spotkanie w niedzielę, 8 bm. w sali 
„Dworu Wąbrzeskiego*, gdzie Tow. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo urządza wentę, aby ulżyć nie- 


doli biednych. 
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Z powiatu 


— Piątkowo. (Ziemiec popełnił sa- 
mobójstwo w Warszawie). 51-letni 
Michał Ziemiec, pisarz w folwarku 
Piątkowo (pow. Wąbrzeźno), przyje- 
chał w nocy do Warszawy i aiey 
mał się w hotelu „Toruńskim“ (Ele 
toralna 17). W kantorze hotelu Z. po- 
zostawił teczkę, dokument i zegarek 
srebrny, oświadczając portjerowi, iż 
rano ureguluje należność za numer. 
Gdy o godzinie 11-tej Ziemiec nie wy- 
chodził, numerowy zapukał. Ponie- 
waż nikt nie odpowiadał, numerowy 
wszedł i zastał Ziemca leżącego na 
łóżku. Ziemiec miał głowę zasłoniętą 
ręcznikiem, w ręku zaś zaciśnięty re- 
wolwer. Strzał dany był przez ręcz- 
nik w prawą skroń. Lekarz pogoto- 
wia stwierdził śmierć, która nastąpiła 
przed kilku godzinami. Denat pozo- 
stawił dwa listy: jeden do niejakiego 
Dutkiewicza we wspomnianym fol- 
warku, drugi do właściciela hotelu i 
policji z wyjaśnieniem, iż powodem 
samobójstwa była długotrwała nieu- 
leczalna choroba płuc. Policja sporzą- 
dziła protokół, poczem zwłoki prze- 
wieziono do prosektorjum. 


Z okolicy 


— Brodnica, (Biada podpalaczom). 

X W dniu 29. 10. 31. przed Sądem 
Okr. Wydz. Zam. Karnym w Brodnicy 
odbyła się rozprawa przeciwko Felik- 
sowi Wierzbowskiemu z Nowegomiasta 
który w miesiącu sierpniu rb. w celu u- 
zyskania premji asekuracyjnej podpalił 
dom swój położony w Nowemmieście i 
to w ten sposób, że .naznosiwszy na 
strych domu łatwopalnych materjałów 
oblał je spirytusem i zapalił. Sąd po 
przeprowadzeniu dowodu uznał winnym 
Wierzbowskiego umyślnego podpalenia 
budynku i zasądził go na karę ciężkie- 
go więzienia przez 1 rok, zaliczając a- 
reszt śledczy — Strony zapowiedziały 
apelację. 

Przed tymże Sądem na ławie oska- 
rżonych znalazł się Załęski Feliks z Do- 
brzyna, któremu akt oskarżenia zarzu- 
ca dopuszczenie się zśwałcenia na oso- 
bie niejakiej M. W. 

Sąd przypisując winę Załęskiego za 
udowodnioną zasądził go na karę wię- 
zienia przez 3 miesiące zawieszając wy- 
konanie wyroku na przeciąg lat dwóch. 


X Za sprzeniewierzenie, W tym sa- 
mym dniu przed powyższym Sądem od- 
powiadał z ławy oskarżonych b. sołtys 
gminy Trepki Kłosowski Franciszek, 
który w charakterze sołtysa ściągnął od 
mieszkańców gminy. podatki w kwocie 
około 1800 zł. — Pieniędzy tych nie od- 
prowadził do właściwej kasy, lecz je so- 
bie przywłaszczył. — Nie chcąc, aby 
nadużycia te wyszły na jaw słałszował 
księgi kasowe gminy — powydzierał i 
poprzerabiał rachunki oraz podrobił 
podpisy zzłonków, właściwych do ba- 
dania tych rachunków. Uznając winę 
Kłosowskiego za udowodnioną, Sąd wy- 
mierzył mu karę 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na przeciąg 3 lat. 

X Z sali sądowej, Dnia 4. 11. br. od- 
była się przed tutejszem Sądem Grod- 
zkim rozprawa przeciwko braciom Ja- 
nowi i Józefowi Kępińskim z Rypina, 
którzy w miesiącu sierpniu i wrześniu 
na targach w Brodnicy uprawiali w spo- 
sób oszukańczy grę hazardową w cu- 
kierki w tak zwaną „para nie para”. 
Ofiarą oszustów padł niejaki Mistelski 
Ludwik, który przegrał 20 zł oraz Ku- 
rowski Bronisław, który przegrał 3 zł. 
Po przeprowadzonej rozprawie Sąd ska- 
zał obydwuch oskarżonych na karę wię- 
zienia po 2 tygodnie, 


X Lidzbark. (Czerwony Kur). W dn. 
3 listopada wieczorem pomiędzy godz. 
7—8 powstał pożar w pooliskich Kuro- 
jadach należących do p. Krenza. Spło- 
nął spichrz z zawartością 150 ctr. rze- 
piku. Przyczyna pożaru narazie nie u- 
stalona. 

W dniu 4 bm, powstał pożar w nieru- 
chomości p. Kopitcha przy ul. Zamko- 
wej, który jednakowoż zdołano w zarod- 
ku ugasić. 


--Rakowice, (Kradzież), W ubiegłym 
tygodniu jacyś nieznani sprawcy porą 
nocną włamali się do mieszkania Ste- 
fana Lisieckiego i po splądrowaniu za- 
brawszy kilka płaszczy, kilka ubrań, 
kilka par trzewików i wiele różnej gar- 
deroby — niepoznani nie pozostawiając 
żadnych śladów z skradzionym łupem u- 
lotnili się. Szkoda wynosi przeszło 2000 
złotych. 

+ Skarlin. (Pożar stodoły). Onegdaj 
z przyczyn niewyjaśnionych na szkodę 
rolnika Jana Żuralskiego spaliła się sto- 
doła wraz z znajdującem się w niej za- 
pasami zboża i słomy, młockarnią, siecz- 
karnią i innemi narzędziami rolniczemi. 
ogólnej wartości około 40.000 zł, Stodo- 
ła wraz z inwentarzem ubezp. była w 
Pom. Twie Ubezp. w Toruniu, — Jest 
przypuszczenie, że pożar powstał od 
iskry wypadłej z lokomobili podczas 
młócenia. 

X Rypin. W ubiegłym tygodniu 
niewykryci dotychczas sprawcy do- 
konali w Staro-Rypinie na szkodę 
Kochańskiego Bronisława, kradzieży 
garderoby z szafy, która znajdowała 
się w stodole. Właściciel oblicza stra- 
ty na 200 zł. Policja jest na tropie. 

W tym samym czasie skradziono 
w Rypinie na szkodę Adolfa Kuhna z 
mieszkania wsi Sumówko gmina O- 
siek, jeden rower męski wartości 150 
złotych — pozostawiony przez K. 
przed domem, do którego na krótki 
czas wszedł. 

Na szkodę Walerji Majewskiej w 
folwarku Bocheniec pow. Rypin w 
czasie jej chwilowej nieobecności, 
skradł jej robotnik sezonowy emeryt 
Eugenjusz 170 zł. w różnych bankno- 
tach, poczem zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

— Chełmno. (Aresztowanie defrau- 
dantów.) Na utrzymanie rodzin bezro- 
botnych przebywających w więzieniu 
za branie udziału w rozruchach w Cheł- 
mnie w dniu 10 lipca br. zbierali datki 
pieniężne członkowie komitetu bezro- 
botnych pp. Lubański, Makowski i Gło- 
wacki, legitymując się podpisem przez 
zast. burmistrza p. Hądzlika poświad- 
czeniem, że istotnie są członkami ko- 
mitetu bezrobotnych. 

Wymieni zebrali od obywateli cheł- 
mińskich kilkaset złotych, Zamiast jed- 
nak oddać pieniądze rodzinom uwięzio- 
nych, bezrobotni Lubański i Makowski 
przepili poważną sumę, za co policja ich 
aresztowała. Początkowo przytrzymano 
także Głowackiego, ale go wypuszczo- 
no na wolność, ponieważ okazało się 
że nie należał do tej spółki. | 

— Chełmno. (Wyrok o zajściu w 
Chełmnie), Przed sądem Okręgowym 
toczyła się rozprawa przeciwko siedem- 
nastu podsądnym, oskarżonym o wywo- 
łanie krwawych zaburzeń 1 robotnik 
Bolesław Radziejowski został zabity, 
zaś 4 rannych. Po rozpatrzeniu sprawy 
sąd skazał oskarżonego Stanisława Szy- 
dla na 4 miesiące więzienia, Aleksandra 
Lewandowskiego, Leonarda Zakrzew- 
skiego i Antoniego Arczyńskiego oraz 
Szylikowskiego i Wylangowskiego po 3 
miesiące wiezienia. — Wszystkim za- 
sądzonym zaliczono areszt śledczy. 

Zasądzonym Zakrzewskiemu i Ar- 
czyńskiemu sąd, biorąc pod uwagę do- 
tychczasową niekaralność, zawiesił ka- 
rę na przeciąg 2 lat. Pozostałych oskar- 
żonych Sąd uwolnił. 

Toruń, (Zaszczytne odznaczenie). 
Leon Gignal, uczeń seminarjum nauczy- 
cielskiego w Toruniu odznaczony został 
medalem za ratowanie ginących, za wy- 
ratowanie tonącej w Lubiczu na rzece 
Drwęcy. 

— Grudziądz. (Echa afery Halpe- 
rinów). Po 3 miesięcznem śledztwie 
w sprawie aresztowanych w końcu 
krótce do ujęcia sprawców, gdyż są po- 
dejrzenia, że kradzieży dopuścili się ro- 
botnicy sezonowi pracujący w sąsiedzt- 
wie poszkodowanego K. a zamieszkują- 
cy rzekomo w Rypinie. Wartość skra- 
dzionych rzeczy wynosi około 1000 zł. 
lipca r. b. dyrektorów fabryki PPG. 
sytuacja została o tyle wyjaśniona, 
że władze prokuratorskie postanowi- 
ły w ub. tygodniu zwolnić z wię- 
zienia śledczego Fajsla Halperina za 
kaucją 50.000 zł. o ile dotychczasowe 
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wyniki śledztwa pozwalają na zawie- 
szenie aresztu odnośnie dania bez- 
względnego aresztu co do 2-ch pozo- 
stałych b. dyrektor tj. Samuela Hal- 
perina i Belouse, jako najbardziej 
winnych w sprawie PPG. Śledztwo 
jest w dalszym ciągu energicznie pro- 
wadzone przez specjalnego sędziego 
śledczego dr. Salzberga. 


— Brusy, pow. chojnicki. (Śmierć 
pod pociągiem na przejeździe), Wożni- 
ca p. Langego z Dąbrowy niej. Szuca, 
wracając 2 konną furmanką z młyna pa- 
rowego w Brusach, zmuszony był prze- 
jeżdżać przez tor kolejowy w miejscu, 
gdzie spuszczane są zapory, barjery. 
Gdy Szuca znajdował się na torze ko- 
lejowym, najechał nań od strony Lubni 
pociąg osobowy. Woźnica został na miej 
scu zabity, a wóz całkowicie zniszczony 
Konie natomiast wyszły z wypadku bez 
szwanku. Ustalono, że w danej chwili za 
pory kolejowe były podniesione. Oka- 
zało się jednak, że zapora nie jest w po- 
rządku. 

— Gdynia. (Wydzielenie miasta por- 
towego) .„Gaz. Polska” podaje, iż rząd 
niebawem ma wnieść do Sejmu projekt 
ustawy o wydzieleniu portu gdyńskiego 
z zarządu państwowego i ustanowieniu 
podstawy do handlowej eksploatacji 
portu. 

— Kiełpin. pow. Tuchola. (Zakopa- 
ła worek z pięcio-złotówkami). We 
wrześniu zmarła tu nagle żona pewnego 
rolnika D. Nie była ona przypisana do 
wspólności majątkowej. Ciułała srebrne 
pieniądze, a szczególnie pięciozłotówki i 
chowała je we woreczku. Gdy skrytka 
w domu nie wydawała jej się zanadto 
bezpieczną ze względu na męża i doro- 
słych synów, wówczas zaniosła wore- 
czek do sąsiadki, której mąż po zauwa- 
żeniu woreczka chciał zbadać jego za- 
wartość. Gdy mu odmówiono tego kazał 
kategorycznie swej żonie ten ciężki, lecz 
tajemniczy woreczek odnieść właściciel- 
ce z powrotem, co też uczyniła. Właści- 
cielka niedługo potem zmarła i teraz 
mówią, myślą i szukają woreczka nie 
tylko krewni lecz nawet sąsiedzi, śnią 
w nocy o napęczniałym woreczku z wa- 
lutą, nie wiedząc, gdzie się podział. 

— Poznań. (Przeniesienie zwłok bo- 
haterów wojny 1870/71). Na jednym z 
cmentarzy poznańskich spoczywają 
zwłoki 700 podoficerów i żołnierzy fran- 
cuskich, poległych w czasie wojny w 
1870/71. Staraniem -konsulatu francus- 
kiego w Poznaniu w dn. 3 listop. nastą- 
piło uroczyste przeniesienie zwłok żoł- 
nierzy francuskich na cmentarz garni- 
zonowy i złożenie ich w wspólnym gro- 
bie. Nad grobem tym stanie pomnik, 
którego uroczyste odsłonięcie nastąpi w 
dniu 7 listopada rb. przez p. ambasado- 
ra Laroche. 

X Mława. W ubiegłym tygodniu we 
wsi Osówka gmina Zielona pow. Mława 
nieznani sprawcy dostali się zapomocą 
włamania do mieszkania Romanowskie- 
go Jan skąd skradli futro damskie na 
oposach pokryte czarnym rypcem, ko- 
żuch męski czarny pokryty granatowym 
bostonem, płaszcz męski gabardynowy, 
garnitur męski gabardynowy koloru sza- 
rego, garnitur męski z czarnej krepy, 
suknię czarną z surowego jedwabiu, 
płaszcz damski letni koloru lila, trzewi- 
ki damskie koloru wiśniowego, trzewiki 
damskie koloru srebrnego. Poszkodowa- 
ny oblicza stratę na 2000 złotych. 

Lwów. (Jazdę bez biletu zapłacił ży- 
ciem), Wczoraj wieczorem, po nadejściu 
do Lwowa pociągu osobowego z Podha- 
jec, zauważono na dachu jednego z wa- 
gonów osobnika, który nie dawał zna- 
ku życia, Stwierdzono u niego szereg 
ciężkich ran na całem ciele. Prawdopo- 
dobnie osobnik ten jechał bez biletu i 
widocznie, w czasie przejeżdżania po- 
ciągu pod mostem uderzył głową o że- 
lazne wiązania. W stanie groźnym od- 
wieziono go do szpitala. 

Kołomyja. (Sąd doraźny skazał na 
dożywotne więzienie). W Kołomyji od- 
była się 30 października rozprawa w 
trybie doraźnym przeciwko policjantowi 
gminnemu, Józefowi Klimie, oraz dru- 
$iemu osobnikowi, oskarżonym o sze- 
reg napadów rabunkowych. Trybunał 
skazał Klimę na karę śmierci przez po- 
wieszenie, drugiego zaś oskarżonego na 
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Liczne nasladownictwa 
pod względem opakowania, 
formatu, wagi i sztancy, a na- 
wet i nazwy świadczą naj- 
wymowniej o pierwszorzędnej 
jakości 


Mydła Regera 


Prosimy przeto uważać 
„na okok umieszczony ochron- 
ny znak towarowy. 


Znak ochronny 


karę śmierci z zamianą na dożywotne 
więzienie. Wobec uwzględnienia proś- 
by obrońców Klimy o ułaskawienie, 
Klimie zamieniono karę śmierci na do- 
żywotne więzienie. 


— Baranowicze. (Skazanie mor- 
dercy). Sąd okr. w Nowogródku na 
sesji wyjazdowej w. Baranowiczach 
rozpoznawał sprawę mieszkańca wsi 
Opieczki, powiatu Stołpce, Maza Ja- 
rosława, który wiosną r. b. napadł na 
swą stryjeczną siostrę Krystynę Ma- 
zównę i pałając zemstą za przegrany 
z nią proces sądowy, zamordował j 
na drodze Stołpce - Zajamno. Sąd 
skazał mordercę na 15 ciężk. więzie- 
nia. 


Jan Kiepura 
w kinie „Słońce” 


TRIUMF NASZEGO RODAKA. 


Jan Kiepura w filmie dźwiękowym „Nea- 
pol Śpiewające Miasto", 


Z niezwykłem wprost zainteresowaniem śle- 
dziliśmy błyskawiczną karjerę Jana Kiepury, 
który z chórzysty Opery Warszawskiej, stał się 
królem tenorów, śpiewakiem o światowej sła- 
wie, 

Obecnie będziemy mieli niezwykłą sensację; 
Jan Kiepura w filmie dźwiękowym. Przedmiot 
to marzeń tej publiczności, której nie sądzone 
było nigdy słyszeć znakomitego śpiewaka. Do- 
piero film dźwiękowy dał możność usłyszenia 
i zobaczenia naszego rodaka. I to nie w operze, 
która wielu nie odpowiada, lecz w filmie, posia- 
dającym akcję emocjonującą i pełną napięcia. 

Wartkim strumieniem płynie opowieść o 
młodym śpiewaku i jego protektorce. Przepla- 
tana najLiękniejszęmi piosenkami, śpiewanemi 
przez Kiepurę, entuzjazmuje i porywa. Będzie- 
my żyć życiem naszego bohatera, dzieląc jego 
radości i bóle, radując się kiedy śpiewa bez- 
troskie piosenki, bolejąc kiedy nuci rzewne me- 
lodje, Partnerką jego jest Brygida Helm. Jan 
Kiepura był zachwycony Brygidą Helm, pod- 
kreślając szczególnie, że jest to artystka naj- 
bardziej lubiana w Polsce, zaznaczając, iż jest 
to tembardziej dla niego przyjemne, bowiem 
pragnie, by ten pierwszy jego dźwiękowiec prze- 
mówił do serc wszystkich rodaków, dla któ- 
rych śpiewa po polsku ulubioną swoją barca- 
rollę Galla „Zejdź do gondoli”, 


Spieszmy się 


W niedzielę, dnia 8 bm. pójdziemy 
wszyscy na 


wentę, 
urządzaną staraniem Towarzystwa 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo. 


CI RUCH TOWARZYSTW. 


— Wąbrzeźno, Związek Inwalidów 
Woj. R. P. koło Wąbrzeźno. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę, dn. 
8 bm. o godz. 14 w lokalu kol, Marku- 
szewskiego, Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. " Zarząd. 
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— Wąbrzeźno, (Zebranie Tow. Ludo- 
wego). W niedzielę, dn, 8 bm. po nie- 
szporach odbędzie się zebranie Tow. Lu 
"dowego w wikarjówce. Ze względu na 
to, że na zebranie przybędzie Komitet 
parafji niesienia pomocy bezrobotnym 
w celu omówienia sposobu przyjścia 
bezrobotnym z pomocą, jest przybycie 
wszystkich członków konieczne. 


Zarząd. 


— Kowalewo. Baczność. Członkowie 
M. Koła Związku Inwalidów Wojennych 
R. P. w Kowalewie. Zebranie miesięcz- 
ne odbędzie się w niedzielę dnia 8, 11. 
br. o godz. 13-tej w lokalu p. Halberskie- 
go — rynek. Obecność wszystkich człon 
ków dla ważnych spraw porządana. 


— Zebranie Kółka Rolniczego. W Kowa- 
lewie odbędzie się w niedzielę dnia 8 listopa- 
da 1951 r. o godz, 12-tej w lokalu p. Halber: 
skiego zebranie, Z powodu zwrotu opustów, 
uregulowania składek członkowskich, zapo- 
dania nr. polis ubezp. oraz innych spraw, 


przybycie konieczne, Zarząd. 


— Małe Radowiska. (Kółko Rolni- 
cze). W niedzielę, dnia -8 bm. o godz. 
4 po poł. zebranie Kółka Rolniczego w 
sali p. Szypniewskiego. 

— Wąbrzeźno. (Zebranie Klubu Te- 
nisowego). Z okazji zamknięcia sezonu 
odbędzie się w niedzielę 8, bm. o godz, 
ii-tej przed poł. w sali magistratu ze- 
branie Klubu Tenisowego. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA ' (Koniec części redakcyjnej). 
Warunek; handel hurt. parytet Poznań, ładunki 
waś, dostawa bieżąca za 100 kg. w zł. 


Poznań. dnia 5 11. 1931 r. 


Urukiem i nakładem Zakł Graf. Bolesława 
Szczuki — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
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Mąka pszenna 65% . . „ . 34,00—36,00|zą cenę 600 zł. oraz j il I. | 

Ospa Ea S 6.0.4 O E 14,50—15,25 gosie] alze NI f 

aE T A 079.870 0 15,00—16.00 mytocykl. ser szwajcarski 
> 

Rzepak WOCDUCZECEE 31,00—32,00 ek = 4; oraz duże gęsie pie 

Groch Viktorja . . « « « « « » » 21,——26,— ena podług ugody. rze po 80 gr. 1j2 kg 

Groch DOET o: o e 46 a aż ie ———,— | Zgłoszenia w Kowalewie p zr. >| 

GOECZYCE e TT emo 40,00—13,00| Szkoła Rolnicza |E. GOETZ 

Ziemniaki jadalne . .. :.. : . — 2,50—2,80 


Zarząd. 


W poniedziałek, dnia 9 listopada, w trze- 
cią bolesną rocznicę śmierci Ś. p. 


ROMANA WOJTECKIEGO 


odbędzie się 


MSZA ŚW. 


o godz. 715, o czem zawiadamia 


RODZINA 


ESA | najwiecej dającemu za gotówkę u p. 


Dnia 12. 11. 31. o godz. 12 w poł. sprzedawać 
będzie w Szewie Egzekutor Wydz. Powiatowego 
w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę: 

10 macior, 43 warchlaków i 53 |prosiaków. 

Zbiórka licytantów w maj. Szewie. 

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. 


Dnia 11. 11. 31, o godz, 13 w poł. sprzedawać 
będzie w Ludowicach Egzekutor Wydz. Powiato- 
wego w Wąbrzeźnie w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

3 jałówki. 

Zbiórka licytantów przy Bożejmęce w Ludowi- 
cach, 

Wydział Powiatowy w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W środę, dnia 11. 11. 31. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będzie egzekutor Wydz. Pow. przy 
Powiatowej Kasie Chorych w Wąbrzeźnie — na 
targowisku: 
2 konie robocze (ciężkie). 
Przewod. Wydz. Powiat. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W poniedziałek, dnia 9. 11. 31. o godz. 12,00 wiecz. Tania i dogodna komunikacja 


sprzedawać będę w drodze egzekucji w Gajewie u 
p. Alojzego Giersza najwięcej dającemu za go- 

tówkę: 
20 ctr. pszenicy i rower męski. 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


We wtorek, dnia 10, 11. 31, o godz. 14,00 sprze- 
dawać będę w drodze egzekucji w Pływaczewie u 
p. Jana Lemańskiego najwięcej dającemu za go- 
tówkę: 

maszynę do szycia, wóz, kopaczkę do ziemnia- 

ków i śrutownik konny, 

Rogowski, kom, sąd, w Kowalewie, 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 10. 11. br, o godz. 10 sprzedawać będę 

Romana Noz- 

drzykowskiego w Golubiu ul. Zamkowa, 
rozmaite towary krótkie, kalanteryjne, łokcio- 
we i bławaty tj. pończochy, rękawiczki, bieliz- 
nę damską i męską, materjały na ubrania, na 
suknie płaszcze itd., całe urządzenie składowe 
oraz 1 garnitur koszykowy i kompletne umeblo- 
wanie jadalki. 


Litwin, kom. sąd. w Golubiu. 
Dnia 12. 11, 31, o godz. 12,30 będzie sprzedawa- 


na za gotówkę u p. Szymczaka, sołtysa w M. Puł- 
kowie, 


1 krowa. 


Wójtostwo Lipnickie, 


OGOGGG0G00006 


zawiadomienie. 
Podaję do łask. wiadomości, iż 


AUTOBUS 


kursuje w każdą niedzielę na szlaku 
Wąbrzeźno — Warszawa i zabiera pa- 
sażerów oraz towary. 


Odjazd z Wąbrzeźna Rynek o godz. 6,00 


Zpoważaniem 


Juljusz Müller 


i przewóz towaru. 


oGBRBERCGGROG 


Stroję 


fortepiany 


zawsze się to przyda! 
W każdym razie zaoszczędzi Pani 
ładny grosz, biorąc Persilu stosowną 
ilość, rozpuszczając go w zimnej 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 


Na 2/k do 3 wiader wody bierze się 1 
paczkę Persilu! Persil to oszczędność! 


ŃN-E-N-T-E) 


na rzecz ubogich urządza 


Stow. Pań Miłosierdzia św. Wine. à Paulo 


w WĄBRZEŹNIE 


w niedzielę, dn. 8 listopada br. w sali p. Klimka 
„Dwór Wąbrzeski* od gedziny 4-tej po południu 


Koncert - Różne urozmaicenia — Tańce 


Bufet zaopatrzony w ciepłe i zimne potrawy i napoje. 

Do serce ofiarnych miasta i okolicy udajemy sięz uprzejmą prośbą o 

łaskawe datki tak w gotówce jak i naturaljach, szczególnie na 

zaopatrzenie bufetu, loterji fantowej i koła szczęścia. Wszel- 

kie dary prosimy nadsyłać na ręce p. p. Sigurskiej — Rynek 

i zuralskiej — Marszałka Józefa Piłsudskiego, możliwie dzień 
naprzód lub w dzień wenty o godz. 2-giej w sali. 


W imieniu biednych składamy wszystkim Szan. Ofiarodawcom na- 
przód serdeczne „Bóg zapłać" 
O jaknajliczniejszy udział Szan. Obywatelstwa miasta i oko- 
licy gorąco prosimy 
Gospodarze 
Burm. Schwarz, dyr. Ledwochowski, K. Wietrzyński: 


Gospodynie 
Dr-wa Piotrowska, Wilamowska, Jezierska. 


Zarząd 


Ks. dyr. Zakryś. Bron. Piotrowska. H. Sigurska. H. Żuralska. 


Wstęp na salę 1 zł. 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Dla dzieci 50 gr. ğ 


Dziś w piątek, dn. 6 bm. o godz. 8,15 wiecz. 


PO RAZ OSTATNI 
wspaniały obraz z John Gilbertem p. t. 


Maski Erwina Reinera“ 


gF 2 OSOBY NA 1 BILET Œ$€ 


| fo ES ESA 


przyjmuję zamówienia 
każdego czasu 
Klemens Lemke 
Kowalewo 
ul. Brodnicka 16. 


MUZYKA 


na zabawy i wesela 
w każdej obsadzie, 
Zamówienia przyjmuje 


Makowski 


ul. Kościuszki 4/5 


œ Persil t Persil 


268688886886 
LOSY 


Kupię 7 |SRROMZEREERENE 
kamienicę |I. klasy 24 Loterji Państwowej 


lub BE nadeszły g 
wille KOLEKTURA 
z ogrodem. 


Wpłacę gotówką 9 GŁOS WĄBRZESKI = 


i TELEFON 80. WĄBRZEŹNO MICKIEWICZA 1. 
20 =i 30 LA zł. 


eż -I(QQ©00©00000000 


ne przyjmuje adm. „Głosu 
Wąbrz.* pod „Willa* 


W sobotę d. 7 bm. o g. 8,15 w., w niedzielę, dn. 8 bm. 
3 seanse o godzinie 4, 6,15 i (8,45 wiecz. i nieodwołalnie 
poraz ostatni w poniedziałek, dnia 9 bm. o godz. 8,15 w. 


JAN KIEPURA w głośnem atcydziele p. t. 


Neapol śpiewające miasto 


W rolach głównych 
JAN KIEPURA, BRYGIDA HELM 
V. Twardowski, Koslecki, Jaunser. 
Ceny nieco podwyższone. 


zZz | 


